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Rząd polski 
uzmje Ukrainą.

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw zagrani­
a c h  komunikuje:
. R?U|d polski uznając prawa Ukrainy do nleza- 
winego bvtu państwowego uznaj dyrektoriat nlepo- 

flfii ukraińskiej republiki Indowej z głównym sta* 
totinetn Simeonem Petiurą na czele za zwierzchnia 
^adzę ukraińskiej republiki lodowej.

Warszawa. (P4T.) Misja dyplomatyczna okralft- 
łep-ibUkl ukraińskiej ludowej w  Warszawie ko­

munikuje:
Rząd polski uznając prawa Ukrainy do niezależ­

nego bytu państwowego uznał dyrekiorjat uiepodle- 
|pł ukraińskiej RepubUki ludowej z własnym a tama- 

11 Sbuponem Petiurą na czele za zwierzchnią wis- 
ukraińskioj republiki ludowej.

ManitESt Ndczdnego Wodza.
Warszaw a. (PAT.) Do wszystkich mle-s 'końców* 

rainv| Wojska Rzeczypospolitej Polskiej na rozkaz

Rozbicie frontu bolszewickiego.

 ......
J^j 'uszyły naprzód, wstępując głębono na. ziemie U- 

Ludności ziem tych czynię wiadomo, że woj- 
PoU.je usuną z terytoriów prze naród ukraiński 

■fśzk.-dych, obcych najeźdźców, orzeci'”  którym 
jjj ukraiński powstawał z orężem w ręku, bronią* 
\yfjjch sadyo pr?ed c-wcltem, .'ozbejem i grabieżą. 
 ̂ °5ska polskie pozostaną na Ukrainie przez c?as po- 
Ze’-ii.y na to, aby władzę na tych ziemach .nóg? 

Prawy rząd ukraiński. Z chwila, gdy narodowy 
ukraiński powoła na Ukrainie władzę państwo- 

u,ą> Edy na rubieżach skitą wstępy zbiojnego ludu 
fańskiego, zdolne uchronić kraj ten przed nowym 

SSj?deni i wolny naród sam o losacn rwoich stauy 
b  ̂będzie niocfn. żołnierz polski powróć? w granica 

?eczypospolitej Polskiej, spełniwszy szczytne za- 
t^ńie walki o wolność holów. Razem z wciskami Pol- 
p<vrWr^cqi na krainę s-^eregi waiecznych jej synów 
^°d Wod^ atam- na głiwrtego Sini otrą Petlury, który 
jj “ »ęczyposp. Polskiej znalazł ochronę i pomoc w 
ty. ^-Neych dniach próby dla narodu uieaińskicgo. 
»b erze’ ze naród ukraiński wytęży Wszystkie siły, 
*qI 7 pomocą Rzeczypospolitej Polskiej wywalczyć 
. mość własną i zapewnić swojej ojczyźnie szczęście 
 ̂ °brobyt, którym cieszyć się będzie po powroc * 

bezl>ra?y 1 P°k°iu- Wszystkim mieszkańcom Ukrainy 
^ze fÓżnicy stana> Pochodzenia i wyznania, wojska 
ty ^Pospolitej Polskiej zapewniają obronę i ociekę. 
3 b v^ a,ny narc)c* ukraiński i mieszkańców tych ziem, 
ha '",osząc cierpliwie ciężary tak trudne, jakie woj- 
^^akłada. dopomagali w miarę si! swoich wojskom 
Wia^zvPospolitej Polskiej w ich krwawej walce , Ich 
K ,, l ycie i wolność. Podp.: Józef Piłsudski, WóJr 
w «. , ny wofek polsKich, dnia 26. kwietnia 1920, gló

S#

Żytomierz zajęty przez wojska 
wojenna. —  Rozgromiony

i

Warszawa. (PAT.) Komunikat Sztabu Generaln. 
z dnia 27. kwietnia br.

Blisko od 6 tygodni armje bolszewickie torowa 
dziły nieustannie i uporczywie ataki na linję naszego 
frontu. Przeciwnik, odparty zwycięsko przez nasze 
wojska, nie zaniechał bynajmriej zamiarów ofenzy- 
wnycli, koncentrując bez przerwy świeże siły, ścią­
gane z najodleglejszych rosyjskich frontów, widocznie 
w postanowieniu osiągnięcia za wszelką cenę decy­
dujących sukcesów wojennych.

Przeciwdziałając zamiarom niotwjaciclskitn, ar­
mia nasza, prowadzona osobiście przez Wodza Na­
czelnego, przeszła dnia 25. kwietnia br. do oguioej 
koatrofenzywy na Podolu i Wołyniu.

Pierwszy dzień ataku, prowadzonego przez 
wszystkie cJdziaiy z nadzwyczajną brawura i zasto- 
sovaniem technicznych środków f alki, doprowadzi­
ły na północnem skrzydle do zdobycia Dwmcza, Kre- 
mna, Wilska i Czudaowa.

Wyzyskując zwycięstwo ptsrwszegc dnia, rozbi­
cie I poptO&u nieprzyjaciela, wojska nasze rozpoczęły 
dnia 26. kwietnia br. na ci lej linjl energiczny pościg.

Pozostając w c..ifłym kontakcie z uciekającym 
tu przyjacielem, zajęto już 26. kwietnia br. o godzinie 
8 Żytomierz, po krótkiej i r" ciętej watce.

W  obszarze Żytomierza ,'^tała rozbita 58ma dy­
wizja sowieckiej piechoty | 17-ta dy wl/ja jazd] boh 
szewlckiei

Znaczni zdobycz wojenna wpadła w nasze ręct 
Dotychczas nie zdołano przeliczyć ilości zabranych 
jeńców, zdobytych dział, samochodów, kulomiotów i 
wszelkiego -odzaju sprzętu wojennego.

Na Podolu wojska rasze osiągnęły linję Dział- 
luszkowo—Michałkowce—Wierzbo wiec, Żwan. Ak 

| cja posuwa s?« tu zwycięsko z nieporównanym Impe­
tem.

Świetne rezultaty, osiągnięte w krótkim czasie, 
zawdzięczać należy entuzjazmowi I żelaznej wytrwa­
łości naszych oddziałów wszystkich broni, które w
tru ym temjiie wykonują długie l uciążliwe marsze, 
nie szczędząc sił, by uzyskać wytknięty cel.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik.

pjlskie. — Olbrzymia zdobycz 
wróg ucieka w popłochu.

O g r o m n e  I n p j .

Warszawa, (Tel. wł.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Stornu Marszałek oświadczył, że wojska nasze od­
niosły olbrzymie zv*ycięstwo na Ukrainie. Zdobyto 
Żytomierz i cały szereg miejscowości obok ŻjTo- 
mierza położonych. Rozbitą została c8 dywizja pie­
choty bolszewickiej \ i?-ta dywizja jazdy bolszewi­
ckiej, zdobyto 160 lokomotyw, 2000 wa mów, nie 
zliczony ilość materjału wojennego, jak tanki, samo- 
ch:4y pancerne, karabiny maszynowe. Nieprzyjaciel 
cef» s?ę w popłochu w kierunku Dniepru.

(Posłowłt oowstalą z miejsc, odzywają się dłu­
gotrwałe oklaski 1 brawa w całej !zhie, okrzidt* trwa­
ją parę ininut). Izba na wniosok Marszałka wnosi 
trzykrotny okrzyk: „Niech żyje armia!*’

A więc ofenzywa polska na Kijów rozi oczęta się. 
Nie biorąc pot' uwag,, związanych z nią celóv* połi- 
tycznycii, trzeba oddać hołd naszej armji, która do­
konuje czynu Świetnością swą dorównującego najpię­
kniejszym tradycjom oręża poisKiego. Uderzenie na 
Kijów fozpoczę*o sii w  przestronni najkrótszej na 
Żytomierz. Stąd do Kijowa pozostaje jtszcze 140 klw 
czyli niespełna trzy razy tyle, ile wojska nasze prze­
były fersównym marsa.em w  pierwszych 24 godzi­
nach ataku. Dla lepszego uzmysłowienia przestrzeń tą 
tj. od Żytomierza do Kijowa można porównać z od­
ległością Tamoioia od Lwowa.

Nie trzeb, dowodzić, jak wielką była siła i roz­
mach uderzenia polskiego. Rozbity nieprzyjaciel nie 
zaniedba zapewne oporu i ewakuując Kijów ściągnie 
wszystkie swe rezerwy dla obrony centrum. Ochło­
nąwszy po pierwszej panice zechce stawić opór na 
szym wojskom i w dniach najbliższych wojska nasze 
staną wabec zdwojone! jego energji. Ale po tak sił- 
nem uderzeniu, które całą inicjatywę i przewagę mo­
ralną w  polskich zostawiło rękach, rezult?* walk ła­
two przewidzieć.

Trudno natomiast określić ostateczny rezultat 
polskiej ofenzywa Rozbicie armji czerwonej może 
mipć nieobliczalne następstwa dla Rosji. Być może, 
że Cziczern prowokując orężną odpowiedź Po’*ki 
ns ostafnią swą notę, p-zeliczyl się w nastroju szero­
kich mas sj>oteczeństw0. rosyjskiego które z kry v- 
su militarnego Rosji sowieckiej wyciągnie daleko idą­
ce kcusekwencje polityczne.

(Blinie iro ^ y t ośei S-ęo Maja
Komisja konstytucyjna po- 

s l d ^ * 3 Jrzejść do porządku dziennego nad wnio- 
qjt Pcoia Nad era w sprawie ,,dnia pracy" — trze-
ik. lr‘Ea ze względu na krótki czas, jaki pozostaje
-  ° lJl ^ryzowania tej myśli.

Ssohdj w Poznaniu.
(PAT.) IJziś panuje tu zupełny spet^t. 

gTunv mhntnik-S-a. tnipitdłirh nh?2\vilv zado-
r «e « ie\vy

Erupy robotników miejskich objawiły zaćo- 
5 Postępowania poznańskich władz cywilnych

żądania zmierzające do unifikacji z rządem 
alnym v  Wa- szawi e,

sHa Nzcinrz v  Dźwińsitu.
' ^ i l o  ” AT-)  W Dźwióskn w sal, magistrr.tu 
m U  Ma'J zebrafiR organizacyjne Towarzystwa Pol- 
7 “'Ora 4̂ r2y okólnej. W  zebraniu uczestniczyło 

osób. Powzięto szereg odpowiednich

Z ziem plebiscytowych.
Echa napromu niemieikicgo 

na mazurach.
Olsztyn. (PAT.) Pogrom Polaków na Mazurach 

me był jedynie manifesta cją polityczną. Piorący w nim 
udział agitatorzy Hcmptsehutzu obrabowywali i o- 
kradali gorliwie swoje ofiary. W  Biskupcu (13i| chofs- 
werder) w czasie oogromu obraljowano artystkę Ra­
packą, p. Iwanowskiemu zaś zrabowano 900 mk. nie­
mieckich i 820 mk. polskich, pokaleczonemu Lejkowi 
starszemu odebrano 70u mk. niem.

O n m  i Spil
M  csw ażen ie ftem isji sp isk iej 

p rzez Szei;iiu«t.

Non> Targ. (PAT.) Ze .Starej Wsi :.a Spiżu ao 
BfiuiA lak jia n o i u  »  uttttouadzeni* k o a k a M

podkomisji na S^iżu, dowodzi najlep.ei wypadek, .ak! 
się zdarzył ostatniej soboty w Starej Wsi. Rezydem 
polski dr. Maliniak przedstawił przewodniczącemu 
podkomisji kapitanowi Pr.vonne szereg zażaleń nr 
żandarmerię czeską i straż graniczna Na skutek tąrcH 
z^zaleń kap, Duyonne wezwał miejscowego respt- 
cjenta straży skarhowej do wytłumaczenia powodów 
skarg, podnoszonych ze stiony oolskiej. P es pieje” 
®ś>iiadi*zył, że nie pcczuwa się wcale do winy, gdjz 
postępuje ściśle wedle instrukcji swojego rządu w 
Pradze, któremu dotąd podlega. Na zwióconą mu u« 
wagę, że Anajdujc się nn terenie olei >cytow ym, a 
v/ięc neutralnym i podległym władzom międzyntra 
dowym w y len i m^wal sjf espicjent wyraźnym 
rozkazem p.-zelozoncj władzy czesk t-,, rrzypeminają 
cym ino, źc jest nac ] hczpośr. Jnio zależr y od cze­
skich władz, a wobec tego rozkazu rolcceń koalicvj. 
nej podkomisn r: r-okeówać nic może. Wypadek tes 
nie jest odosobnloir . Pou.bne wyfątSłJ zc u zr.ią ,ię 
codftien ee a. Orawie , Sp,żu i dowodzą ;as.no. ze 
Czesi ekc-wczą sob;c :cudj koali. > jns, któ.c lal; 
bard-o posz.:. :rn : rgkę przy ukfad; niu \varu«kóv-
plcbr-scytcwi ci:, i>o,\..gi zc stro ib  podi.oni^.
BBMlCiHfalA tełduniiszii i  8U>I ^
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w w sokim stopniu. Nie ucnodzi to uwagi miejscoweł 
ludności, która straciła zaufanie do tnoialnej opieki, 
jaką. spodziewają spę otrzymać ze strony przeosta 
wideli koaiici

&  E  J 9L
14? nosied renie, ?T. bm. Początek' goto. 4.35. Pb 

odczytaniu intcpelacji odesłano do komisji budzcto 
wej ustawę o obroc.e towarów z zagranic* i rozDc 
rządzenie o podatku przemysłowym.

Rozprawa budżetowa.

Przystąpiono do dalszego ciągu rozprawy budże­
towej. P. Poniatowski stwierdza z zadowoleniem, że 
w  polityce nasze] wziął górę zdrowi instynkt naro­
dowy i że należy szukać pomocy wewnątrz. Powitać 
należy sawarcie układu z Jkrainą i krok rządu eol­
skiego do zakończenia wojny na wschodzie na pod* 
stawie dania możności ludom a właściwie Rosji u- 
tworzenia własnego bytu narodowego. Urzędów par­
no, urzędników za dużo, a jednak gospodarstwo roP 
ne i przemysł niemal od roku nie ruszyły naprzód. 
Administracja robi wszystko, aby krępować jak naj­
więcej życie samorządne: Sądownictwo jteł wadhw* 
Władze administracyjne spełniają tunkoje w  sposób 
nieokreślony. Zaznacza się to jaskrawe na terenie P o ­
znańskiego. Sejm uchwali! ustawę o zagospodarowa­
niu odłogów, rząd obecny jest zb: 1 chwiejny, by mógł 
należycie zagospodarować odłogi. Obsianie obszarów 
na kresach wschodnich napotyka na trudności. Dzia­
łalność ministerstw^ ska.hu nie zdobyła się na po­
większenie funduszów państwa. Co się tyczy polityk! 
wewnętrznej, to stronnictwo mofe stanąć musi prze­
ciw ra d o w i

P. Z< jdrsLi gorąco odplen xrsze!kle zam tp  s!av 
wlane ministrów1 skarbu, twierdząc, te  wniósł on 
projekty 10 ustaw, które mog* finansowo . podnieść 
państwo, Jednakowoż obecnie skutek nie Jest zado­
walając:, bo są oparte głównie o pożyczkę zewnętrz 
ną Podatki konsumcyjne i pośrednie całym ciężarem 
przygniatają robotników i urzędników, ktf.zy żyją w  
biedzie. Urzędnicy pobierają pensje po 15Ć0 do 2000 
mk. miesięcznie, a para butów kosztuje 1603 rak. Nie 
chcą oni podwyższenia pensji, lrcr obuwia, odzieży, 
żywności itp. Jedynie sekwestr całkowity ziemiopło- 
dó 7 i równy podział między ''bywatell, może wyba­
wia z obecnej sytuacji.

*’a kolejach tak jak gdzie indziej jest nadmiar 
urzędników. Rozwojowi gospodarczemu w  Polsce 
przeszkadza utrz; mywanie dużej armfc biuk techni­
cznych urządzeń, brak wagonów itd. Przechodząc do 
spraw' ministerstwa pracy zaznacza mówca, że w  
ministerstwie tern 90 prc. urzędników jest socjalista­
mi i socjalizującymi. W  tych warunkach objął mini­
sterstwo minister nie bęoący socjalistą. W  dalszym 
ciągu polemizuje mówca z mową posła Das-yńskiega 
Wyraża zdanie, że robotnicy polscy będą się stawali 
coraz bardziij narodowcami. Polityka nie będzie 
międzynarodowem podwórkiem, lecz narodową, jak 
tego wymaga duch czasu i interes państwa

P. Dn Rosset w  imieniu klubu ffl;eszc«ósMego 
zwraca uwagę na ujemny wpływ spekulacji na kurs 
maiki, na bezczynność rządu w sprawie UTucLcmie- 
nia przemysłu, bierze jednak w  obronę ministra prze 
mysiu. Bez pomocy kapitałów obcych nie uruchomi­
my naszego przemysłu. Rczwó’ przemysłu może się 
rozpocząć tylko przez ;*ucjatyv'ę prywatną, niądy 
z?ś przez monopol lub przez ingei^ncję pnństwa. 
Przechodząc do polityki zagranicznej, ^yierdzi mów­
ca, że co do Ui rainy, Rosje sowiecka uznaje sowie­
cką niezawisła Ukrainę, w ra ża  jednak wątpliwość, 
czy uzna inną Ukrainę. Osłabienie Rosji jest dla nas 
bardzo potrzebne, z drugiej jednak strony jest nie­
możliwe iby naród powstający dopiero do żyda, 
stawiał sobie za cel rozbicie Rosji na drobna kawałici. 
Jestto system angielski najczystszego imperializmu.

Wlcemin. skarbu R’ 'barski daje kilka wy jaśnień 
w sprawie spadku waluty. Nasz świat finansowy' nie 
Interesuje się utr rymaniem kursu marki polskiej. Na 
rynku warszawskim marka polska jes4 najtańsza, zni­
żka jej kursu pochodzi przeważnie z Warszawy. W o­
bec tego w dano rozporządzenie nakazujące spis 
walut i aewiz zagranicznych w bankach, ponieważ 
wiciu nabywa te dewizy' nie dia celów importu do 
Polski, ale traktuje je jako papiery lokacyjne. Waluta 
nasza popraw' się z chwilą, gdy się poorawi nasz bi­
lans. Za węgiel n„ G. ś Jąsku musimy dziś płacić 70 
milionów, a tiki olbrzymi wydatek obniża kurs marki 
polskiej. 1 osiadamy w' bilansie naszym pozycję nader 
cenną i jeszcze nie wyzyskaną, a mianowicie oszczę­
dności Polaków amerykańskich. Mają one wynosić 
do 150 milionów dolarów rocznie, co równa się kil­
kudziesięciu miliardom marek.

(Dalszy ciąg obrad sejmowych w  numerze po- 
fudnlow ’m).

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc maj!

Cen j prenumeraty i pojedysosago nu­
meru w nagłówku

Prfibi hoteiŁichiBi nichawiti na PoRaciu.
Kołomj a, w  kwif jiiu.

Na ostatnich krańcach Pokucia, tuż koło g, asicy 
rumuńskiej leży ogromna wćeś Żabie, o ludności pra­
wie wyiąLżnlt niskiej. W e wsi tej przyszło kilka, dni 
temu do zbroaniczego zamachu na polską straż bez­
pieczeństwa, wojsko i wogóle i ludność polską a 
przebieg wypadków oraz wyniki śledztwa wykasują 
dowodnie, że ciemny lud tamtejszy dal się podburzyć 
agitaturom bokzewic! im.

Posterunek źandarnlerjl T/ Żabjem wpadł jeszczi 
w pierwszej połowie kwietnia na ślad przygotowu­
jącego się 7amachu boIszewicko-ukraJńskiego i uwia­
domił swą wiadzę przełożoną o niebczpiec; :eństwie. 
Ruchawka miała rozpocząć się ló-go, mieszkańcy 
Żabiego mieli wyrżnąć żandarmów, 60 żołnierzy, sto- 
jicycii we wsi Jako w stacjf etapowej i kilkanaście 
rodzin polskich, zamieszkałych w  Żabiem, następnie 
zaś mieli połączyć się z hucułami z innych wsi oko­
licznych i ruszyć dalej. Znaczna ilość broni, pocho­
wanej v/ niedostępnych miejscach Karpat jeszcze za 
czasów ukraińskich zwiększała grozę położenia. Wła­
dze przyobiecały pomoc wojskową, ale jeszcze przed 
jej nadejściem przyszło do krwi rozlewu.

Wracający z odbytego w górach patrolu st. żan­
darm Wiśniewski i szereg. Dereń w okolicy wsi Zie­
lone zostali niespodziewanie nap. męci przez bandę 
uzbrojonych chłopów, którzy zasypali ich ogniem ka­
rabinowym. Wiśniewski padł ugodzony trzema ku- 
lanr. Wówczas Dereń, dając rzadki przykład przy­
tomności umysłu i obowiązkowości, chwycił rannego 
kolegę na ręce f począł z nim uciekać. Schroniwszy 
się do najbliższego żydowskiego domu — gdyż ru­
skim nie ufał — zostawił rannego w izbie, a sam 
ukrył się w stogu. Jednak rozbestwione chłopstwo 
wpadiszy do chałupy natychmiast dobiło .neszczę- 
śliwą ofiarę, a wydobywszy drugiego żandarma ze 
stogu, zamordowało go również strzałami i uderze­
niami. Odarłszy potwornie zeszpecone ciała do najja 
zakopano je. ażeby ztrodnlf nie wydaia się przed 
czasem.

Żandarmeria jednak odkryła ją p  parę edzii po 
dokonaniu i przygotowano Bę do obrony a na wy­
padek spakowano wszelkie papiery i dokumenta. Cię 
żhie chwile Przechodzili cywilni Polacy, ctorgy przez 
kilka dni nie zmrużyli oka. W  souotę 17-ito ,cd strony 
wsi Zieiene nadciągnęła banua, złożona r  około 150 
hucułów, zaopatrzonych w  broń palną. Jak się póź­
niej pokazało, nie uyli D.-zygotowanl na opór, gdy4 
spodziewali się, że ludność ruska Żabiego już orzed 
ich przybyciem wyrżnie Polaków, Aroli żołn, .rze t 
żandarmi (.których pozostało 5), ustawieni w  <fw*e 
Knjc ‘.yraljerskię, przyjęli napastników kilku salwami. 
Chłopi odpowiedzieli na -trzały. ale natychmiast rzu­
cili się do ucieczki. Dó uratowania sytuacji znacznie 
przyczyniła słi rozpuszczona celowo pogłoska, że 
wejśko z Kołomyj! już nadeszło. W  nocy z 17 n«. 18 
rzeczywiście pojawiła się gorąco upragnione odsiecz 
i niehezpieczjństwo minęło.

Śledztwo wykazało obecność agitatorów bolsze­
wickich, którzy ciemnemu i . Jwowiernemi ludowi 
opow iadali, że front polski został przełamany, że woj­
ska sowieckie «u, blizko, a Rumunja wypowiedziała 
Police wojnę(l). Jak daleko sięgała zbrodnicza robo­
ta, niewiadomo. Faktem jest. że na całem Pokuciu 
Ukraińcy oczekiwali 1^-go jakichś ważnych wypad­
ków i odgrażali sfę Polakom, a fede„ z wybitniejszych 
Rusinów kolorayjs1 dch giosfi otwarcie, że nie będzie 
korm rr,leciał na marki, bo polskie rządy w t/ch 
dniach sif skończą. Aresztowano w  Żabjem i najbliż­
szej okolicy szereg ludzi, przeważnie skompromito­
wanych już wypadkami przedostatnie] zimy, między 
innymi księży Popiela i Uerei iuka. Ozy pochwveono 
jakich zagranicznych agitatorów, niewiadoma

Nieszczęśliwe ofiary zbrodni pochowa? uroczy­
ście przybyły z Kołomyji kapelan wojskowy ks. 
Kłus. Fotografia cM  wykazu'* zwde-zęce znęcanie 
się nad zamordowanymi. Starszy r żandarmów z je­
dnej strony ma zupełnie zmiażdżoną \ spłaszczoną 
czaszkę.

A teraz jeszcze słów parę o przyczynach zajść. 
W  p!» •‘wszym względzie należy tu wymienić dcmco- 
tę ludu ruskiego na Pokuciu, który łatwo daje ucho 
zbrodniczym podszeptom — zwłaszcza, że od roku

1914 patrzy na ustawiczne zmiany i przewroty, 
i nasze władze są winne Przedwcześnie wycoKńd 
z gór znaczniejsze oddziały wojskowe, a nadto kie. o* 
wano się wobec agitatorów ukraińskich nijwytlóma' 
czemą łagodnuścią Słusznie, że nie prześladcwnaó 
chłopa, który zawini! jedynie ciemnoto . Ale pozosu-' 
wienie bp wolności szeregu inteligentów czy oćfin* 
teligentów, którzy słowem i czynem okazali, że sa 
wrogami naszymi, było niezaprzeczonym błędem.

*  jr  ,J
Równocześnie z innej strony otrzymujemy 

DALSZE SZCZEGÓŁY ZAJŚĆ
na podstawie przeprowadzonych djtycLczas docno 
dbwś.

TŁO ROZRUCHÓW.

Doniesienia niektórych dzienników. Jakoby ost^ 
nie rozruchy na Kosowszczyfnie powstady na de łJO 
dowem, są nieprawdziwe. Już od kilku tygodni d.tr 
dziły słuchy, że huculi w  okolicy Żabiego odbywaj* 
tajne zebrania, że w górach uki/waji się agitator^* 
Virreszcie u naczelnik*, w  Żabiem Pełra ZubiuJca zna* 
leziono pieczątkę z napisem: „Ukraińskij. pichotnil 
połk czcrnohorsidj. Powstanie.”  W  środku pieczątki 
widniał trójząb. Wskazywałoby to, że rozruchy przy* 
go.owywano, a miały one charakter czysto bolszewi* 
cku RoTTuć.jy przygotowywano na 18, a ootem 36 
kwdetnia. żnah miał być dany z góry SkoncY/ej.

ZBIÓRKA w  GÓRACH. '

Ostatni, zbiórka w górach odbyła się przed 3 ty* 
godniamL Zwoływał ją Wasyl Semenfuk, a odbyła 
w  zagrodzie Łokuna Stywczuka lak zeznali świLfl' 
kowie Śemeniuka miano widzieć w  towarzystwie 
kiegoś bolszewickiego „generałf", przrrb-an :go »  
hucuła.
W  UALICJ1 PRACUJE 70 AGITATORÓW BOLSżE 

WIC^ICH.

ó w  „gmeraT* bolszewicki, -złoyiek jeszcze mi® 
dy, miał głosić, że w  Galicji pracuje 70 bardzo OfcteJ 
nych agitatorów bolszewiddch. Doliny Już obrobią 
ne, wszys+^o tam przygotowane, czeka się tylko ha* 
&*a z  gór.

RUMUNI LUB CZFSI POMOG^.

Z hwilą wybacl'u powstania. Rumunia pospieSJ® 
z pomocą, a gdyby ona zawiodła, Ukraińcy liczyć 
mogą na pewną pomoc Czechów. Rozruchy miał? 
się rozpocząć od zniszczenia przewodów telegrafie ' 
nycf i telefonicznych, co się nawet stało.

ZAMORDOWANIE ŻANDARMÓW I NAPAD NA 
POSTERUNEK W  ŻABIEM.

ttMty byc początkiem akcji, o któr*. sądzi* może ! 
bestialskiego pastwienia się opn’szków bolszewickich 
nad plerwszemi ich ofiarami — żar dat mami.

CZFTAJR ZE SZTABEM W  GÓRACH.

N? czele rudiu bciszewickiego stoi b. sierżwT1 
austriacki Garabczuk, zamianowany czetarem. O® 
z głównym sztabem uzbrojonym w Kurabiny zbieS1 
w  góry, gdzie się ukryw?., a jak krążą pogłoski Pf*fe' 
szedł każ na stronę węgierską.

ś l e d z t w o .
Jak wykazałj* dotychczasow docijfdzenia 

ruchami objęt były miejscowości Żabie, Hołowy, 
lone, Jasieniów, Krasccił, Uści€rz\’ki i iłcze. Boś-® 
i prważniejsi chłopi nie brr-h udż.ułu w  ruchu. 
tvćhczas aresztowano kilkudziesięciu Chłopów, kw' 
rych odstawiono ao sądu polowego w  Koiomyji.

^NEMA TE! EFONIW**.
Jak zeznał jeden z aresztowanych n& zbiórce (r  

za iłt.rdowaniu żandarmów wystąpił niejaki P ' 
i chwalił się, że „Polaczki podurniły, bo nema 
niw“ . Jednakże pomimo poniszczenia przewodów 
moc mrojskowŁ nadeszli na człs 1 uratował*, setłrij^ 
dzin sJoiskich, którym groziło masowe wyrzniC®^ 
przez hajdamaków

SPRAWY MIEJSKIE.

iflshka reforma wyhrrrza.
Na ostatniem (poniedziałkowem) posiedzeniu peł­

nej Komisji reformy wyborczej przystąpiono do o- 
statecznego zredagowania wniosków dla Rady miej­
skiej. Uchwalono nie przedkładać wykoóczołłtgo w 
szczegółach i skodyfkowanego projektu, lecz tylko 
zasady, na których i.ia być oparta reforma wyborcza 
dis* większych miast

Prof. Pazdro, «.tóry ztożvł referat został jed„Jt 
ponownie wybrauy referentem, pri* "tożyl projekć 
„zasad ‘ złożony z dwóch części. Czcsć piewsza była 
przedmiotem obszernej dyskusji i uchwalona została 
w następującem brzmieniu:

„Rada m. Lwowa uchwala zwrócić się do Sejmu 
i k-ądu z następującymi postulatami w prawie wy­
dać Mę mającej ordynacji wyborcze! dla ^iększycL 
miast; — ------------------------- --

{ Sób skodyfikoweną, ażeby możliwem było uwzffi. 
nie różnorodnych lokalnych warunków . oszcze^l 
nych' miast. Jednolita, dla wszystkich miast k - 
wa, ordynacja wybór rza byłaby szkodliwą zwfat^cl- 
dia miast kresowych.

Uwzględnienie lokalnych warunków daje sje H jj 
łatwiej osiągnąć zapomo: ustawy ramowej i °dt9
nych statutów miejskich. .

Uchwalana przez Sejm ustawa ramowa po^ffijL 
zawierać z jednej strony pestano-nenia oezwzglfr^J' 
obowiązujące, z drugiej zaś pozostawiać pewi.' 
bodę, w obrębie której mogłoby nastąpić róŻpłf^gS 
wanie urządzeń prawa wybcwcz~?o w  dośto ^  ™

, dc lokalnych warunków poszczególnych miast. ^
Na tej podstawie każde mlasro powyżej g 

mieszkańców i każde miasto wojewódzkie otrzS^ 
własny statut, w którym wszystkie przepisy 
wyborczego będą ustalone. Statut uchwala 
miejska, zalwierdza zaś Radu ni” tstrów n. 
ministra spraw wewnętrznych- JeteJj Rząd 0®**® /
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S**yi*rdze&la, zwróci projekt Radzie ad jskiej z po* 
Tfafatt rnoły f Jeśli Radl miejska w  ponownie

3 miesięcy) uchwalonym statucie nic zastosuje 
do n uiywów Rządu, rozstrzyga o brzmituiu sta* 

JJjw uchwała Sejmu. W  ten sam sposób odbywać cię 
®Mrie zmiana statutu.

Lla miast, w których Rade mlejdca efcwilowo nie 
uchwala prowizayci uy et .tut Rada G ini- 

na wniosek ministra spraw wewnętrznych po 
Wysłuchaniu opinii tymczasowego zar^ądn miast- 

Ta i  sama władza ncbwala prowizoryczny sta- 
jeżeli Rada miejska tego nie uczyni w temu de 

JJJjdalei jednego roku Ucząc od dnia wejścia w zy- 
*** ustawy ramowej."

•tatgg część referatu podamy w  osobnym arty-

•^OLACY! PAMIĘTAJMY o  PLEBISCYTACH! 

3atkl przyjmuje Komitet ubrouy Kresów Zacho* 
* * * . Lwów, plac Mariacki, L. id**

Wiadomości bieżące.
Lwów , 88 kwietnia. 

R ep ertu a r te a tr u  m iejskiego*
We środę, 28 kwietnia, Aida", opera Verdi ego. 
We czwartek, 29 kwietnia po raz 13-ty ^Asy- 

OabryeU „ potóiej w niezmienionej obsadzie.

..R e pe r tu ar  t e a t r u  l it .-a r t . .c zw ó r k a*
^ R <  jt ia L 3):
wPrd2ram XIX. od poniedziałku 19 kwietnia codidea* 

6 o godz. T30 wieczór.
Ańda Kitschman w  swoim repertuarze, Mila Ka- 

S ^ a ,  balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, 
,^'Hna Ncskowska. piosenki liryczni* Romuald (Be- 
jjkfiskj, jako „Pan Imerglik, poszrednik małżeński", 
S?Vek Windheim w  swoim repertuarze. Na ogólne 
S ^ i e i  „Prz-dstawienie a natorskle", sketch J. Ja­
r s k i  - - ...................  ........Sfekiegó. (M. Czajkowska, A- Kitschman. R. 3iera- 

Z. Orwicc). Konferuje Zbigniew Orwicz. 
Kasa dzienna od 9 — 1 i od 3 — 5 u O. Seyfarth* 

***aemicka 6), kasa wi< czorna od (. 6 wlecz
, ,  W piątek 30. bm. premii .a: „Wyrat wT", ope* 

** w i akcie serii „Maks i Moryc").

jp Program -owsz«chnych wykładów anłwirsr*

b. ^roda, Czwartek i piątek 38, 29 1 3t/ ‘rjrietnjt br. 
J ^  T Łbiańsid: „W iertn ia  dla r  aty i «a  ziemne 

* sposoby Ich wydobywania*'. XII sals Politechniki 
Wszystkie wykłady o godz. 7 wiecaói,

.uj*" Zębranie członków 1 sympatyków stronnictwa
w ^ ar> odbędzie się we środę, dnia 28. kwietnia 
D^iLaln.e o godzinie ó. wieczorem d sak Klubu 

ul. Pańskiej 11. L  p. Nn porządku dziennym dy* 
iw?sia na tei nat: Sprawa Tranie wschodnich Rzeczy* 
r  -dolnej polskiej a poutyka rządu. W  dyskusfi we* 
uue ucjzjaj pstł ^  stuiislaw Olubińskł.

^  Organizacja Narodowa 6-go Okręgu sprasza
panie i panów chcących wziąć udział 

0r* ce 3-go maja, o zjawienie się na p.siedzeni. 
^ n iz a c j i  O. N. 6, Sapiehy 67 parter we czwartek 

kwietnia o godz. 6. wieczorem,

u ,.' A Pol. Tow. Politechnicznego. W e średę dwa 38. 
nie’^ 3  br. o godz. 5 i pół popol idbędzie się zebra* 
ty g o d n io w e , na któiem proL dr. Ludwik Ebernwn 

odczyt „O niektórych urządzeniach mecha- 
9dk?l5h na łodziach podw^nych". — Po odczycie 
W 5 * le si9 narada Sekcji Mechaników w  sprawie 

przepisów < chronnych w przem. śle.
adwokatów polskich. W  czwartek 29. b. 

Jfla? g°di. 7 wiecz. w sali Tow. połiTcchnicznego wy* 
S a l ra!?ęy sądu apelacyjnego Bilmi o organizacji 

w Poznańskiem z nwzgkdaieniem orga* 
^  tamtejszej adwokatury. 2292

*®d78nrf Rady -mwjsk-, odbędzie _ą we 
d?“a 29* om* 0 2cdz. 6. wiecz. w  sali Rady 
Na porządku dziennym n. L: Wydi-erża 

W ią i 1czmy w Malechowie Towarzystwu Szkofcr
upaj ei ; zamknięcie rachunków miejskkgp zajadu 
V jv J_ poówy2szcnl» subwencil dl zakładu wycho­
wa Pr 5 ° pp- Felicjanek przy uL Żółkiewskiej; *.pra- 
ib sp .^^an ia  większym miastem wpływu na dobór 
1 Sejn iw szkolnych i wniesienia petycji do Rządn
mi skrawa przyznania subwencji zarządowi do*

L » ^^mickiejfo im. A. Potockiego, 
z ttrfyj/^^cle herbaciarni dła lawabdów, , ołączoi 
?. bftL ^ o * g °  Mata, odbędzie się w  niedziel; 
* ? t 3 4 E t p o p o t  w  Dtrniu inwalidów przy uh

^  Sok^f3 ^eaitlków państwowy wA, któro nn wiecu 
Q 8a*nteresowaly się naszą działalnością, ,jro» 

H°»«łerA„ ̂ ^bycie w środę 28. kwietnia o 5. popół. na 
* * *  do KucLnl skaib., Rutowskieg 17. Ko*

przyczem obiecał poprzeó usiL w  uua miasta w cela 
otrzymania od min, spraw wojskowych arsenału ca 
muzeum i archiwiun Następnie zwiedził Zakłady’ na* 
rodowe im. Ossolińskich i Muzeum I ̂ jormrshich, 
wzbogaconego przeuit s eniem z bejnm Unii Mareb 
kowskjoj. W  południ, odbyło się śniadanie i zebranie 
towarzyskie u ks. Andrzeja Lubomirskiego. Na posło­
dzeniu Rady konserwatorów ustalono ścisłe porozu­
mienie między min. sztuki a Radą konserwatorską m. 
Lwowa. Wieczorem p. wiceminister był w teatrze 
miejskim.

— Sp. Fordyuad Sledz&ki, st. radca magistrasu, 
b. długoletni współpracownik naszego Pisma, -nuai* 
po dłuższej chorobie. Człowiek nadzw yczaj tej pra* 
wości i zacności charakteru, tudzież niepospolitej za­
mienności w  spełnianiu obowiązków, na każdy po­
sterunku st- wal się wybitnym, tw Ojczym ośrodkiem 
Niezłomnym przekonaniom i niezależnemu sj ’ l 
zawdzięczał, że w  szerokich 'ccrfach obywatelrkicSl 
zażywał niecodziennej i aobrze zasłużonej symi^atJL 
Pizcd laty na lamach naszego Pisma byl wiwsze sta> 
rannym informatorem i współpraco vaf {jm sumien­
nym. Cześć pamięci prawego i dzielnego obywatela 
i towarzysza po pk«*e^

—  Mianowania w  Prokuratorfl g teralne Naa ‘nkr 
Państwa mianował dr. Eugeniusza Batfla dr. Win* 
cen tego Mączyń& dr. Madeja Mączyńskr »
dr. Stanisława Skrachę, dr. Frandszka Sawę, dr. W a 
lentego Staniszcws ■ go —  starszymi radcami Pro. 
kuratorji generalnej Rzeczypospolitej Polskiej, zaś dr, 
Wikiora Osuchowskiego, dr. Tadeusza >o >lcw«do* 
go, dr. Franciszka Bossowskiego, dr. Stanisława Ry> 
barskiego, dr. Adama Lardemera, dr. Karda Sktowa* 
czewskiego, dr. Zygmunta KulczycJego, dr. Adama 
Olgierda Karpuszkę, dr. Romana L  gcl m jp de 
Berier, dr. Mariana Gubrynowiczai, dr. Sranfelawa 
Marczak* — radcami Ptukuratoiji generalnej Rze­
czypospolitej Polskiej,

—  Wzruszające są objawy oiwrnośc nasze nie 
dzieży na cele plebiscytowe. Samorzuide, z własnej 
inicjatywy zaoszczędzony grosz składa onr i opoda^ 
kowuje się na rzecz akcji obrony kresów zacbodnidu 
Z prawdziwem nznaniem należy podkreślić ofiarność 
uczenie zakładów naukowych p. ŻoS Strzałkowskiej, 
dorzucającymi raz po raz grosze na Śląsk Cieszyński, 
Uiawę, Spiż. Od początku roku szkolnego na ocle ple­
biscytowe ofiarowała młodzież tych Zakładów naukr* 
wy*ch około 10.000 koron Ot wczoraj, w Adrainis^acft 
naszego pisma złożyły uczenie dochód z przeJst* 
wienia niedzielnego w  kwocie 850 marek na plebiscy 
cieszyński, tudzież podatek miesięczny w kwode 3St 
rak. 75 fen i 516 kor na flotę potsuą. Radute się ^usza,. 
gdy w  ter sposób przemawiają złote serca Lasze] 
młod?ieży„.

-ji Wieczór pomorski odbyi ślę ubiegłej niedzieli 
w  pięknej auli Zakładów naukowych p. Zofii Strzał­
kowskiej. urządzony staraniem Jej uczenie. Na p o- 
gram złożyły się okolicznościowe deklamac^s, tudzież 
jeotymy , Panienka z okonka"—w  inscenizacji proŁ 

Adamczyka. Wystęwa sztuki i nad wyraz udatna gra 
uczenie spotkała się z ogćlnem uznaniem Itcinic ze­
branej publiczności a realny wynik zesiuł fundusz Plw- 
biscywwy kwotą 850 marek.

—  „Q*i Polski**, organ PolskW Orgaidzacfi Naro­
dowej w TarnopoiU dla Podola, rozrocznif na nowo 
wychodzić w  najbliższych dniach.

 Celem zebrania materiałów „'dooezącyci sie <te
czasu Inwazji ukraińskiej w Tarnopola i w  najbhżr 
sr/ch powiatach, uprasza się wszystkich, iłosjadają- 
cych bez .ośrednie lub pośrednie wLidoraosd o wat- 
aiejs tych wydarzeniach, któreby charakteryzowały 

systet?-. rządów tak zwanej „Zachódnio-ukraińskie] 
republiki" tudzież dawały obraz martyrologii jeńców, 
internowanych i wogółe ludność polskiej by raczyli 
spisane w tym kierunku spostrzeżenia przesłać pod 
adres Polskiej Organjzadi Narodowe! w Tarnopolu. 
Wiadomości te będą zużytkowane w  r mającej się w y­
dać mnuOgrafii o tym okresie dziejowym

  W e wczorajszem sprawordanta teatrsinem,
wskutek opuszczenia w  druk jednego wyraz na­
stąpiło wypaczenie i osu, a , *».nowicie w zdaniu 
(wiers* 3g od dołu i następ.): „Tymczasem Shylock_ 
szalałby chyba ze szczęścia, a *zcżęście trwfcaśhy mi 
myśl o niewdzięczności I utracie córki'*... _  w anto 
być: „~a szczęście l e d w i e  mąciłaby mu n yśi.” itd,

— Ważna wiado&ość dla pinMkodowanydi przez 
wypadki wojenne wo LaOwte. Komisariat «!łównef" 
Urzędu likwidacyjnego w t Lwów j  podaje do wla- 
dor -iśd, że termin prcnlucyjny do wnoszenia w  
Mi tacowej Konńsfl szacunkowej dla m. Lwowa fuj. 
3. Maja 2) zgłoszeń strat wojennych poniesionych ns 
terytorium m. Lwowa w czasie wolny światowej t 
polsko-ukraińskiej, zosic! wyznaczony ua dzień 18 go 
Upca 1920 włącznie.

—  Sprzedać koszuL W  sobotę dr.ia 1 nraja br. roe- 
pocznie się w miejskim sklepie odzieżowym przy UL 
Korniaktów 1. 3, sprzedaż koszi przydzidonych pr*e* 
Wydział spraw aprowlzacyjnych dla Małoponki za 
okazaniem legit ^pożyw zej rodzinom złożony "a 
z 2—4 osób f »  2 szt, do 5 osób po 3 szt, ponad ó 
osób po 4 szt z tem, że todz!“ y v które zakupiły sveg& 
czasu płótno w miejskim sklepie, od kupna k o s  tul \  
dą nezwarunkowo wyłączone.

•— Żydów ,zy .-obetnie.' nrzeclw posłowi DI* ma*,, 
dowi. Onegdaj odbyło się zeD.anie życ wskicl robo­
tników w  sprawie święceni pierwszego maia. Mię 
dzy ituiemi uchwalono resolutie, w  Ntćiej postano- 
j  i< no jwnłać ogólny w*ec wyborców i wezwać po 
*h  Di nuuda, ażeby ziożyl mandat, a  firzedeż poser

Diamaad wyraził jedynie życzenie, by w myśl pr<* 
gramu ajonistycznego zorganizować żydowski exo- 
dm. pcmiędży gaje oliwne do zL&mi obiecanej i

— Karaubol wo ;u z tramwajem. Martin TeciuS, 
wyjechał nagle wozem z Frantów ki na ul. Listopada1 
i trafił ys  ‘>om prosto w  nadjeżdżający właśtne tram 
waj elektryczna. W  następstwie zderzmiia dyszel 
sic złamał a w  wozie tramwajowym wybitą zobtaLi 
szyba.

— Licytacja nczciwotcl policjanta. Post poL łan 
Kolanko aresztował Markusa fiteUera, 18 letniego su­
biekta, niosącego we worku 20 łopek soli i 29 naczdć
ytoniu. Meiler nic m H  ęhęci iść do policji, wiedząc, 

że niejasna sprawa soli 1; tytoniu tam się wyjaśni na 
jego niekorzyść, więc najpierw ofiarował Kolankowi 
20 kpr„ aby go puścił wolno, ale K. słj szeć o tea  
nie chciał. Zaczął tedy Meiler licytację^ ifA  150.
25(1 i 300 ’cor dawał, a 'Colanko nieugięty. Tak zaszli 
az na it spekc Tu sol i tytoń zdeponowano, spisane 
protokół a >»<iWa zakończy się w  sącLie, przed kto- 
ryn stanie Moile* oskarżony o usiło.vace przekup­
stwo.

— Kto Kr ad? w i*afcoc!e? Z soboty m nledrietą 
aresztowano w  Krakowie niejakiego Ro.teuberga, 
słuchacza medycyny z l*odhalea którego »ąd wojsko­
wą* w  Przemyślu poszukiwał listami gończymi za /na> 
czne malwersacje, popel lone w  obozie jeńców w  
-drucie. Zaraz po aresztowamu odstawiono Rotten­
berga [ silną eskortą do Przemyś"a.

— JJc«e ą włamywaczy z  więzienia. Z  Węzienf* 
sądu wojsk. DOG. zbiegło w  nocy z 18 na 19 bm 
tr ec« audytów włamywaczy Leopold Stanedd, J«r- 
kófc Gór^a i Kitasz. Pierwsi dwaj dokonali wiama- 
nia do kasy w  Przemysianacr i do kotutiLid koleje 
we-to  r,e Lwowie t  itd  to ^ość“  z  Przemyśla. 
Siedzieli oni w jednej celi pozakuwani w  kajdanki, 
które p^zepiłowaL pileczk* dostarczoną jr z t z  narze- 
c lą Staneddego, Marię Mudra, wraz z jedzeniem, 
ktere mc codziennie przynosiła. Włamywacze, po- 
^Dywsz» się kajdan, rozebrali piec, pc ttdększyii o- 
twór ia  kutnina, przez który wydostali się na dach. 
Z iaclr; w  niewiadomy sposób dostali się na ziemię. 
Tej samej nocy złożyli wizytę MudreJ, a nastepnż 
zatuieszw w  lasku Biłohorskim, gdzie tr * lć-n 
de st. ,cr ła jedzenia. Mudrę aresrti rant lecz me 
chce on. wyjawić miejsca pobytu zb ^ ó w . Stani d;’ 
śmiaTośc sumjT po: anął dc łego stopnia, iż nawet od­
wiedził swoko rodziców przy uL Trwogi*

Z SAU SADOWEJ

Z t K r y js f i e j  6 u a n e j  h arfy  uhraUishie).

UKRAIŃSKI r e w  PRZED ŁiDEhi 
Wyrolr śmierci 

Stryj, w  kw ietnia.
W  dniu 23 bm. przerrowadzon została p,zed 

w tr y n ię ’ rtn Senatem Sądu okręgowego w  Stryju 
uzprswa karna łrzechr Piotrowi Jackiewiczowi, 

byt^uiu ro“szymscf“ roi jowotnu o zbrodnię gwal.u 
publicznego z par. 87 uk. Tło tej sprawy jesi nastę­
pujące:

W  dniu 24 grudnia 1918 na sucń B iltw -W olica  
cłn’ służbę urzędnika ruchu, alejaki Kollak (Polak). 

Nadchodzący wisczorem tego dnia od strony Stryja 
Pćcfcig, wiozący kozaków na fronl lwowski, wyko- 
lejii się częściowo, wskutek czego jeden kozacki żoł­
nierz odniósł lekkie uszkodzeń^ dała. Wykoh 'en 
nastąpiło z winy zwrotniczego, mtodegr około 19 lat 
liczącego parobka, który zajęty od c,;oło miesiąca 
przedtem przy kolei, pełnił Już tak ważny ebewiązek 
zurrotniczego. Chłopak ten w  czasie, gdy rociąg był 
jeszcze na zwrotnicach, pizerzudi zwremiep na in­
ny tor i spowodował wykolejenie, zupełnie bez winy 
KolJaka.

Kozacy wpadli z oficerami na stację, otoczyli ją 
karabłnanf maszynowymi i chcieli początkowe 
wszysiWęh wystrzelać, a stację zbomharduwac. Gdy 

im jidnak pc dłuższem tfumaczenu y yjaśnił naczel­
nik stacji, że winnym jest Jedynie ów zwrotniczy. 
k+fTy zaraz pc wypadku zbiegł w  las, nspokoil sit 
nieci, i zgodzili się ca przyjazd komisji ze Stryja.

Wówczas jednak wszedł do biura urzędu ruchu, 
Jackiewkc, który w tym czasie przyjechał podrzie- 
z  drugiej stron*1 do Stryja dążącym. Wszedłszy i do- 
wiedtfawazy sie o co chodzi, wylazł tu. stół i w  to* 
me nadzr/yc-  namiętnym, jako znany wróg Pola 
ków, przemówił do roznamlętnionych kozaków, że 
cały wypaddc spowodowali Polacy, że chcieli umyśl- 
ide wyniszczyć wojsko ScozackL, jadące do Lwowa, 
że tu zmewa Polaków, niełrzeba im datować, lecz 
wszystk*cl wybić do nogi, a demonstrując nadto na 
urządzeniach blokowych, że wypadek spowodowrl 
umyślnie KoiSak (PoIuł), ie  (ollak powinien za to 
Kginąć —  | tam sw«Jera gwałtowne^ wystąpieniem 
wyw-JaT to, że kozac r ztnfesfH swe postanowtaot* | i 
r*z bez .sądu Kodaki rozrtrrdaf

Trybunai pi przeprowadzonej całodzienne roz- 
pjawie, po pn^fłoc di licznych świadków i znaw­
ców kolejnictwa, którzy wykluczyli winę Koilaka, 
lesądzd Jackiewicza na karę śmierci przez powl 
sienie. Rozprawie przewodniczył radca Wctski. 
oskarżenie zastępów* prokurator Medyński, brona 
dwokai dr. Harasymć*



•SŁOWO POLSKIE" nr. IW  dnia K .  kwirania i s »

Tnrartj^.* #o_ bislorycz: a
Dnia 23 kwietnia b. r. odbyło się posiedzenie To­

warzystwa Historycznego, na którem r. Józef Białynia 
Cholodecki wygłosił odczyt p. t.- „zapomniane post? • 
ols szermierzy wolności z r. 1809“ .

W  reściwym odczycie swoun przedstawiał pre­
legent losy partyzantów, którzy po wkroczeniu w  r. 
1R69 armii k s . Poniatowskiego w  granice zaboru au­
striackiego wystąpili or^żme przeciw wojskom au­
striackim w Stanisławowskim i na Podolu. Obok re­
gularnych wojsk nieprzyjacielskich musieli staczać za­
pasy z ukrytym wewnętrznym wrogiem, z Ignacym 
Brunsteinem, właścicielem Zaleszczyk, Uhryncwiec i 
Podchorzec, który wzbogaciwszy się na dostawach 
wojsk austriackich i bawarskich utrzymywał wtasnym 
kosztem szpiegów, rozbrajał przy pomocy swych pod­
danych oddziały powstańcze i wyświadczał rozliczne 
innne przysług’ rządowi zaborczemu.

Nastąpił szereg procesów sądu doraźnego prze­
ciw pochwytanyra partyzantom. W  pierwszej instan­
cji skazano ich 65 na Karę śmierci.

Poza skazanymi stal? '“dnak w oddaleniu groźna 
postać Napoleona, to też zredukowane wykonanie 
wyroku tylko do 5 ofiar Rozstrzelano porucznika Taj­
na Kopystyriskiego, Litwina Antoniego Fali owsłdego, 
dalej szeregowców: Wasyla Miromaka i Józefa Zem- 
bika, w  końcu wieśniaka Iwana M .wrylę. Sześćdzie­
sięciu wcielono w  szeregi austriackie, a jakim był ich 
tam los. łatwo się domyśleć.

Następnie wygłosił odczyt dr. flartler Kazimlerzi 
;,Z dv'oru Zygmunta Augusta". Autor pracujący nad 
stosunkami kulturalnymi na dworze ostatniego Jagiel­
lona poda/ - jzultety swych dotychczasowych studjów, 
opartych przedewszystkiem ar rachunkach dworu. 
Czynnikiem najpoważniejszym w  urabianiu kultury 
dworu był sam król, pozostający ciągle pod wpły rem 
zawsze żywej tradycji rodziców, sam niezwykle 
wszechstronnie kształcony. Z chwilą objęcia wielko- 
rządów Litwy, po zaślubieniu Elżbiety, tworzy wła­
sny dwór w  Wilnie, który przetrwał przez cale jego 
panowanie. Znaczenie kulturalne dworu specjalnie na 
wschodnich rubieżach było doniosło. Przy zetknięciu 
się wysokiej kultury polskiej z znacznie niższą litew­
ską, dwór roztaczał swe wpływj na dalsze środowi­
ska magnackie i szlacheckie, jedue.mi z tych licznych 
przejawów działalności dworu i króla było utworzenie 
wspanialej biblioteki i -galerii obrazów. Dzięki bardzo 
umiejętnie dobranemu gronu ludzi, biblioteka dochodzi 
do imponujących rozmiarów, puewyższająć pod 
względem ilości i doboru dziel nawet współczesne 
księgozbiory monarchów zachodnich, jak n. p. Franci­
szka I. W  roli bibliotekarzy spotykamy ludzr tej mia­
ry co: A. Trzycieski (starszy i młodszy), ostami nie­
zwykle wykształcony, wszechstronny pisarz i zbie­
racz książek, Łukasz Górnicki, S t Koszucki i inni. Re­
konstrukcja działów biblioteki pozwala dopiero ocenić 
Jej trafny i celowy dobór, rzucić zarazem snop światła 
na pewne zamiłowanie króla. Działalność praktyczna 
n. p. budowniczy, giserska rrjb>ła swój odpowiednik 
w  literaturze. Obok biblioteki, rok rocznie się zwię­
kszali ei wskutek łożenia istotnie poważnych sum na 
ten dział, a która po śmierci swego fundatora ciekawa 
1 smutne przeszła koleje, Istnieje osobny dział rękopi­
śmienny, jak wskazują oozostale ślady i archiwum 
prjwatne. Galeria liczyła kukadziesiąt obarzów, tre­
ści przeważnie religijnej. W  u w  gach koucowych pre­
legent nakreślił wpływy zachodnie na dwói królewski 
i ich ścieranie się z wschodnią kuł mrą. Ten ciekawi 
proces zetknięcia się dwóch kultur, tworzył pełnię i 
różnorodność jef nrzejawów. W  dyskusji glos zabiera. 
Ii dyr. W. Heck, prof. rektor .bnkei, dyr. dr. B ff wiń­
sk’, Z. L. Kazimirski i prelegenci.

Z  m u i j k  .

KONCERT PROF. SEWERYNA E1SENBERGERA.

Cykl ośmiu koncertów ahom mentawych, poświę­
conych muzyce fortepianowe) znalazł swój finał w 
konceicie prof. Seweryn” Fiscncergera, który wyrel- 
mł r-rogr-mi koncertu VI, którego wykonawcą mia! 
być prof Henryk Melcer, Dhurza choroba prof. Mel­
cera spowodowała przesunięcie u-g * wiecnoru VI. na 
koniec cyklu, przerzut zaś ten spowodował pouiekąd 
odchylanie linji po jakiej biegły uprzednie audycje 
mające być streszczeniem wit'ktfgo czasokresu, od 
Bacha począwszy, na ws-pćV<esnydh modernisłacn 
skończywszy, pod ljącem nam w  wyborze najważniej­
sze dzieła fortepianowe dwóch strdęp*

Program koncertu Sewsryn; Eistnbcrgera objął 
utw .ry: Haendla, Scarlattiego. Scri.il łmj-„ .iszta i 
Triedmanna, prze^egł zatem dwa w.eki wydobywa­
ne z długiego Korowodu łonporytorów — znamien­
ne postacie: wsp łcześnic ? Lachem żyjącego then- 
dia. pewego południowego temperamentu Scarlattiego, 
romantyka Scsamanna, niełclodzącegj nigdy z pro­
gramów <onceTtowycb Liszta ’ ze współczesnych 
znanego nam z estrady Ignact ;o Fritamana.

Prot Eisenbergera slys?a-lem po raz pierwszy i 
•-'niosłem, zda się niezaprzeczalne wrażenie, że arty. 

sta ten znajduje szczególne upodobanie w kompozyto­
rach bliższy cii nam epoką. Nie znaczy to Jakoby lak 
mendel, jak Scarlatti w Jego wykonaniu stali na ja­

kimś niższym szczeblu, niemniej, mimo iż tak w  utwo­
ry Haendla włożył ogromną swoją umiejętność, jako- 
też, źe szczególnie „Capriccio"—-Scarlailicgo dyszało 
żarem południa, w jego interpretacji odczuwało się, 
że tak Schumann, jak Liszt, jak Friedman są mu bljżsi.

„Fantazja1* Schumannów ik a  ? dar op. 17, odegra­
ną była z ogromnym polotem, „Gondoliera" — Liszta 
bardzo nastrojowo, „marsz weselny i taniec elfów — 
Mcndelscna — Liszta pełen RgaędwS efektów, w- 
które oplatał ;e genialny w irtuoz-kem pozyfor z ró­
wnym v kładom braw urow ej techniki, jak i iszozcgól- 
rie taniec elfów) subtelności, utwory zaś Friedmana 
(4 etudy bardzo misterne w  faicturze, między nimi 
szczególnie piękna G dur — op. 63 i Barkarola op. 77' 
z wieikiem odczuciem poważnego kompozytorskiego 
kunsztu autora

Wysoka kultura artystyczna, brawurowa techni­
ki i duzo, dużo subtelności w grze — oto zasadnicze 
wykładniki sztuki odtwórczej prof. Eisenbergera. Do 
minuje wśród nich czynnik ostatni znajdujący dosko­
nałe podłoże w pięknem uderzeniu i bardzo umiejęt- 
nem używaniu instrumentu. Dzięki tym wartościom 
interpretacja prof. Eisenbergera stając się wysoce in 
teresującą potraf, trzymać na uwięzi uwagę słuchacza 
świadomego, że przemawŁ do niego prawdziwy wir­
tuoz — artysta.

ProC, Lesław Jaworski.

Propaganda po nyczhi pańrfwowei.

Komitet propagandy pożyczki państwowej ogła­
sza: W  niedzielę, 25 bm. o godz. 11 rano odbyło się 
w gmachu Namiestnictwa pierwsze inauguracyjne po­
siedzenie kon„tetu obywatelskiego Propagandy Po­
życzki Państwowej. — Posiedzenie zagaił generalny 
Delegat Rządu dr. Ka>tmićrz Gałecki, który w swojem 
przemówieniu przedstawił cel puiyczki państwowej i 
w  gorących słowach -witając przybyłych członków 
komitetu — wezwał ich do wspólnej pracy nad tern, a- 
bv pożyczka, która nosi nazwę Pozyczki Odrodzenia 
Ojczyzny najlepsze wydała owoce i okazała, że duch 
patriotyczny tak u wielkich jak i u małych jest ró­
wnież silny bez różnicy wyznania i przekonań, gdy 
chodzi o to, co nam jest najdroższem, o dobro naszej 
Ojczyzny.

Dyrektor Urzędu Propagandy Pożyczką Państwo­
wej radca dr. Zoll zaznajomił następnie przybyłych 
z programem pożyczki państwowej, która nie tylko 
ze względów patriotycznycn udać się musi, ale stano­
wiąc bardzo korzystne warunki lokacji kapitału, jut 
przez to samo zainteresuje sfery posiadające, rczwP 
neta silę następnie bardzo ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabierali glos dyrektor Szarski, prezydent Izby 
handlowej Baczewski, książę Andrzej Lubomirski, 
Syndyk Banku krajowego dr. Godlewski, Prezydent 
Sądt 'yyższego Czerwiński, Prezydent miasta Józef 
Neuman, dyrektor Garfein Garski, prezes Bugno, dy­
rektor Kasy oszczędności Mioynowski, Prezes Zakła­
du ubezpieczenia robotników od wypadnów Mała- 
czyński, dyrektor Zgórskn

Wyłonił się szereg wniosków dła sprawy sub­
skrypcji bardzo aktuamych, jak sprawy prospektu, 
przyjęcia na rachunek pożyczki państwowej, obligów 
wojennych pożyczek austriackich e t c .

Po wyjaśnieniach, udzielainych w  ciągu dyskusH 
przez radcę Zolla poste.uowiono zwołać z łona komite­
tu delegację do Warszawy, któraby zwróciła uwagę 
miarodajnych czynników na szereg momentów dla 
subskrypcji pożyczki państwowej doniosłe mających 
znaczenie. — Również postanowiono wybrać komitet 
ściślejszy dla współpracy w  urzędowania ekspozytu­
ry U. P. P. P.

W  skład Komitetu wchodzą:
Ekscelencja Arcybiskup ks. <ir. Józef Bilczewski, 

Ekscelencje Arcybiskup ks, "ózef Teodorowicz, An­
drzej książę I ubomirski, Józef Neuman prezydent król. 
stoł. miasta Lwowa, dr. Józef Reinlender radca dworu 
i dyrektor policji. Jego Magnificencja dr. Alfred Hal- 
ban, Rcktoj Uniwersytetu, Jego Magnif. dr. Maksymi­
lian Mataikiewicz, Rektor Politechniki, Ekscel. Adolf 
Czerwiński prezes Sadu apelacyjnego, Edward Bugno 
Prezes Kiaj. Dyr. Skarbu, Stanisłai.- Sobińskj delegat 
Min. W, R. i O. P. dr. Aleksander Raczyński, Prezes 
ki aj. U. O w lik w. Karol Barwica ujrcrktor kolei pań­
stwowej, dr. Jan Kanty Steczkowski, dyr. Banku kraj. 
dr. Kazimierz Godlewski Syndykat Banku krają dr. 
Marcir Szarski dyr. Banku przemysł., dr. Edward 
Stroynowski, dvr. Gal. Kasy os "ędności, dr. Ale­
ksander Małaczyński, prezes Zakładu Ubezp. od wy­
padków. dr Józef Michalski, dyr. L-m :u krajowego, 
dr. Feliks Merunuwic/.. dyr. miejskiej Kasy oszczę­
dności, ur. Władysław Sfesłowics: sekretarz Izby han­
dlowej i przem., poseł na Sejm, d r Seweryn Paretn, 
aawokat Stanisław Ujejski, właściciel dóbr, Marceli 
Schaff, właśc. dóbr, dr. Emil Damas, adwokat i wła­
ściciel dóbr. dr. Jakób Diamand ndwokat, dr. St. Gar- 
feln-Garski dyr. Ranku lud., di. Maksymilian Liptay 
dyr. Banku kred. ziemsk., dr. Ernest Adam, poseł, 
Ferdynand Jhly naczelnik Izby rękodzielniczej, dr. 
Ben.ui d WitUn dyrekto- Centr. Kas związk. izr. Tow. 
zal.. Wiktor Chajes właściciel kantoru wymiany, Her­
man Landau,dyr. Banku praskiego, Gustaw Wemtraub 
dyr. Zak. kred. dła handlu i przemysłu.

Dział ekonomiczny.
3Ć Mąka «, tęryh łi ska. Z Min. aprowizacji

jemy sie, źe na bieżący rok gospodarczy mamy źejjF 
wnionych 20C ,000 tonn mąki amerykańskiej lub zoo®* 
Z tej lości w j praw ono już z Ameryk' do Ga.-i 
64.174 tonn, o przybyciu zaś 24.000 tonn mamyj* 
ścisłe wiadomości. Po-atem zarezerwowano soM 
możność zakupu je lc z e  2( 0.000 tonn. ,

Vv ubitgłym roku gospodarczym sprowadzono;* 
Ameryki około 140.000 tonn mąki, 74,300 zboża, IóaW 
strączkowych i 5000 tonn owsa i płatków owsianym

%  Zapasy towarów w wolnym porcie kopenhaską 
Rada kupiecka wystąpiła do rządu duńskiego z W! 
liiorjałem w sprawie pozwolenia wyekspediowani? 
granice części zapasów towarów, leżących w w o to j 
porcie kopenhaskim, w celu podniesienia waluty di?11 
skiej na rynku światowym. , .

Zapasy te są bardzo znaczne i dadzą sit. ocedjć V 
obecnym czasie na do ^  mil jar da koron duński> 
Poszczególne pozycje remanentu towarów leżąńf® 
w ty  n porcie, przedstawiają się jak następuje: 

Produktów przemysłu amerykańskiego. 
nie japońskiego, jak maszyny roinlcze, czyści ubrań1 
towar?1’ galanter?dne itp. jest przeszło na 150 m;1i. '«<’ • 
Z manufaktury najpoważniejszą pozycją stanowią e j 
kna angielskie w  ilości 2000 ton, przedstawiając^ 
wartość około 100 milj. koron. Zapas wyrobów ^  
laznych wynosi 6000 ton, z których 1000 ton stanót*™ 
maszyny. Kawy jest zapas około 100.000 worków, 
stanowi 3 miesięczne zapotrzebowanie kraju .

Innych towarów są ilości następujące: kakao 29^ 
tonn, suszonych owoców i innych delikatesów na 1 
milj. koron, tytoniu — około 2000 milj kg. i pozatjjjj 
dość pokaźna ilość rozmaitych win, spirytualji. oliw- 
olejów, ryżu, sago i kaszy. ij

W Adminfyracii naszE1 złetyii:
Na eeV  plebiscy towu
Protesorowie państw, szkoły pizemysłowe’ 

datkowo 46 Marek,
jarosław- Jahl zoiniasi kwiatów m  irunmę sweP 

przyjaciela ś. p. Tadeusza Nna-.skiego it>0 Mk.
Dr. Ludwik Szczepański ppor. W. P ,  z TamoP*^ 

105 Mk.
Zarząd Oddziału poi. Towarzystwa pedagogii 

nego w Bers zczowie » j0 Mk.
Na plebiscyt cieszyński. ,
Zebrane podczas kolacji weselnej 202J50 ML 

37 kor.
M: Ernstowie zamiast życzeń w dzień ślubtj 

Marii Rcjowskiej z p. L udwikiem Wasilewskim 10 
M. Ernstowie zamiast życzeń w dzień ślubu j| 

Marji Rozwadowskiej z p. Edmundem Juraszem »■
Mk:

Prof. dr. Pcpielsk5 20 K.
Walery Leliwa 20 Mk.
Edmund Kner l(tf Mk.
Aurelia Dąbrowska 50 Mk. .
Ząmiast życzeń w dzień ślubu p. Witoldów M* 

deyskich, Vdamowie Fbenbergcrowie 20 Mk.
Zamiast życzeń w  dzień ślubu p. Witoldów Mr 

deyskich. Janowie Rcsinkiewiczcwie 20 Mk. ^  
Zamiast mszy żałobnej w rocznicę śmierci ^  

Walentego Halskiego, Kazimierz vu Winiarzo^ 
100 Mk.

Rush pociągAw kolcowych
i )i Jeżdżają z d w ar ca główiego:

Do Krakowa: 14.45P.
Do Rzeszowa: 23J5.
Do Warscawy (va Przeworsk): 20.10P. ».
Do Tarnopola (Brodów, Podwołoc2ysk, P łosk iro^  

10.2oP, J8SS] (pociąg posp. dc Tarnopola, “ 
jako r-sobow^t). 

bo Stryja. 10.30,
Do Stanisławowa, Kołomyjt. Niepołukowiec: " 

13.00 P, 23.10.
Do Sambora: 22.'A
Do Bełżca: 8.10, 21.00 (do Warszawy).
Do PoJhajec: 15.00.
Do Stojanov'a: 1725.
ITo Jaworowa: 16.05.

Przyjeżdżają na dworzec gJówav :
Z Krakowa: l6d)0P.
Z Rzeszowa: oJ>5.
Ł 'Yarszawy ,(via Przeworsk) 9 15P. ^
Z  Tarnopol? (Brodów Podwołoczysk Plos r0 

18.00P, 7 30.

Kotomyjl Nieptrtukowiec:
Ze Stryja: 125.
Ze Stanisławowa 

17.5U P, 21.5*.
Z Sambora: 7.00.
Z Bełżca: 720 (z W arszaw 1G2JL 
Z Podhaiec: 11.40.
Ze Stojar.owa: 10.10.
Z Jaworowa: 8.55. ^

Uwaga: Pociąg*" pospieszne oznaczone 
obok gor1?iny. ,

Czas 24 godzinny Iiczv sit u<i piRnocr, *** 
dżina ‘ °za w południe jest godziną 13-tą

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Biega, Z drukarni ..Sf n  Pnlskietrri** nnH Antoniego Dofmafl^*


